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kr 56. W spraw ie daniny
Z wielkiej ilości wpływających wniosków o ulgi 

przy zapłacie daniny wnoszę, iż podatnicy ciągle jeszczi 
nieroiumieją charakteru daniny i ulg, które mogą b>ć 
stosuwane.

Ustawa o poborze daniny przeznacza na indywidu­
alne ulgi i uwolnienie od daniny dla płatników7 podatku 
gruntowego 2%  ogólnej sumy daniny w powiecie. 
Już z tego w>mka, iż ulgi we wyjątkowych tylko ra­
zach mogą byc stosowane. Ulgi nie przyznają Komi­
sje Obywatelskie bezpośrednio płatnikom, lecz ustala,tą 
w jakim stosunku kontynge t ulg ma być pod/ielony 
pomiędzy posz zególne g m in \ . Określenie zaś ulg dla 
płatników nalezv do Rady gminnej. Komisje Obywa­
telskie decydują również o podziale kontyngentu ulg 
dla miast. W obec tego wzywam miasta, gminy i obszary 
dworskie, które chcą korzystać z kontyngentu ulg, by 
przysłał umotywowane wnioski na nmje ręce najpó­
źniej do 13, b. m Wnioski winny zawierać zestawie­
nie osób, które mają korzystać z ulg z odpowiednicm 
umotywowaniem — L. dz. /22 D, —

Koźmin, dnia 6 lutego 1922 r.
Starosta.
Czarnecki.

Nr. 57 R ozporządzenie Rady M inistrów z dnia 12 
udnia 1921 r. w przedm iocie wprowadzenia w ży- 

~ie niektórych postanow ień ustawy z dnia 2. lipca 
1920 r. o zw alczaniu lichw y wojennej na obszarze 

b. dzielnicy pruskiej.
Na podstawie art. 57 ustawy z dnia 2. lipca 1920 r

0 zwalczaniu lichwy wojennej (Dz U. R P. Nr. 67 
poz 449i zarządza się co następuje:

§  1- Moc obowiązującą art. 2 i 4 ustawy z dnia 
2. itpcn 1920 r. o zwalczaniu lichwy wojennej (D z. 
V .  R. P« Nr. 67 poz. 449) rozciąga się na b. dziel­
n icę pruską.

§  2. Karv przewidziane art 4 tejże ustawy będą 
na obszarze b d<ielmcy p-usk’ej wymierzane z zacho­
waniem pr/episów art. 10. ustawy z dnia 23 czerwca 
1(>21 r o wprowadzeniu dekretów, ustaw sejmowych
1 rozporządzeń Rzidu oraz o dalszem uzgodnieniu usta­
wodawstwa na obs-.arze b dzielnicy pruskiej (Dz U 
R. P. Nr. 75. p z 511)

§ 3 .  W\ konanie niniejszego rozporządzenia po­
wierz i si-, Ministrowi b Dzielnicy Pruskiej w porożu- j 
mieniu z Ministrem Spraw edliwości.

§  4, Ru'p rz dzeme niniejsze wchodzi w życie i 
z dniem ogłoszenia.

i*rej.yd«as MLsistrow 
( —) A Ponino ski 

BI.anta b. Dc e a <iy Pruskiej, 
j -  j \V\ bi. ki 

Mi m s t e r  S praw ied liw i 4ci 
( —J Sobole ski

Powyższe p daję do publicznej wiadomości.
W § i powvzsz go n zporządzenia wy mienione 

artykuły brzmią jak następuje:
A r t  2

Upoważnia się R ds Ministrów do wydiwania roz- 
Porzadżeń mający o j  c.lu z  o  •atr-eiiii ludności w  przed­
mioty powszednieg > uży'ku lub ułatwienie tego zaopa- 
łrzen a i utrzymania Uch przedmiotów w stanie zdatnym 
<io uzvtku, tudzież z .p  biegania zwyżce cen, w szcze­
gólności: du wyd wama ruzpi rządzeń, dotyczących wy- 
J"''bu, przechowywania, obrotu i konsumencji tych prze- 
dr'ii)tó v, ich ujawnieni i, pu-redmctwa w obrocie temi 
P‘zedmiotami, tudzież ustalania i ujawniania wysoko- 

v  ęen.
wyd ę ai<ie *»nie rozporządzenia Rada Ministrów może 

p '(‘diiośne do koniecm .ch  usług.
D«>stiiiolPurz'»d? ,lia le n 'e mogą u,'hylać lub zmieniać 

leń niniejszej ustawv.

Ni era stos,, u. n ^ rl . .w - rt 1 i 4 . jn,e ■ do r zporządzen wym u •mnwb 
_ , „ l u b /- rzidzeń. na ich P idstaw-e wy ianyh
i. ' d vv . /  Zu. u me 6 dzie pr/ewi iziana kara 
''godniejsza arane będzie w drodze administracyjnej 

aresztem do 6 miesięcy , g  do mi|ju„a marek
*ub jedną z łych kar
1,.. W razie me t, iżności ściągnjgCja fej g rzyw nv — na-
jr.s/ zainiemć ją na areszt me powyżej 6 miesięcy:
Wni' orzeczono g rzVU’nę obok kary pozbawienia 

mości, kara aresztu przewidziana na wypadek nie-
Wecj]°^C'- ^c,ąKn' ^ a g r z y b y  °ie może przekraczać

miesięcy.

Można orzec konfiskatę przedmiotów, do których 
przestępstwo się odnosi, bez względu na to, czyją 
stanowią własność

Usiłowanie i udział karane będą narówni 
z dok manieni

Ściganie przedawnia się w ciągu lat 3.
— Nr. dz. 450/22 St, —

Koźmin, dnia 23 stycznia 1922 r.
Starosto.
Czarnecki.

Nr. 58 Rozporztądaenre
R a d y  M i n is t r ó w  a dnia 12 grudn ia  1921 r.

w  przedm iocie zak azu  pędzan ia napojów  
w ysk ok ow ych  z  prsen ioy, ży ta  i ich 

przetw ór, w  * amp&nji gorze in iczej 1921/1922r.
Na podstawie art. 2, 4 i 7 ustawy z dnia 2. lipca 1920 r. 

o zwalcz niu lichwy wojennej (Dz U. R. P. nr. 67 
poz. 449) zar/ądza co następuje:

§ 1 Pędzenie napojów wyskokowych z pszenicy 
żyta i ich przetworów w kampanji gorzeiniczej 192!/t922r. 
po dzień 1 lipca 1922 r. jest zakazane.

§ 2 Winni przekroczenia niniejszego rozporzą­
dzenia, o ile nie podlegają surowszemu ukaraniu według 
obowiązujących ustaw karnych, ulegną karom i konfis­
katom, przewidzianym w art. 4 ustawy z dnia 2. lipca 
1920 r. o zwalczaniu lichwy wojennej (Dz. U. R. P. 
nr. 67 poz. 4491.

§ 3. Do przeprowadzenia postępowania karno­
administracyjnego i wydawania orzeczeń na zasadzie 
niniejszego rozporządzenia powołane są w b dzielnicy 
rosyjskiej i austryjackiej władze administracyjne, wska­
zane rozporządzeniem Nady Ministrów z dnia 14. pa­
ździernika <921 r w przedmiocie przekazania pewnych 
uprawnień urzędu walki z lichwa powiatowym władzom 
administracyjnym (Dz. U. R. P. nr. 68 poz. 650), 
którego moc obowiązującą przedłuża się do dnia 
1. lipca 1922 r. zaś w b. dzielnicy pruskiej władze 
wskazane w art. 10 ustawy z dnia 23. czerwca 1921 
o wprowadzeniu dekretów ustaw sejmowych i rozpo­
rządzeń Rządu oraz o dalszałh uzgodnieniu ustawo­
dawstwa na obszarze b. dzielnicy pruskiej (Dz. U R. 
P nr. 75 >oz. 511).

§ 4. Wykonanie niniejszego rozporządzenia po­
wierza się Ministrowi Aprowizacji w porozumieniu 
z Ministrami Spraw Wewuętrznych, Sprawiedliwości 
oraz b. Dzielnicy Pruskiej.

§ 5. Rozporządzenie" niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

P reayd*nt M inistrów  
podp.' A. Ponikowski 

M inister S p r a w  W ew n ętrsn y sh  
(— ) St. Downarowicz 

Minister Sprawiedliwości:
(—) Sobolewski

F ieiow n ik  ff lin u te m w a  Aprowi**cJi:
( —) J .  S. Stoiński

M inister b. D *i«in;cy Pruskiej:
(—) Wybicki

Pov.’yzsze podaję do publicznej wiadomości.
— Nr. dz. 450/22, St. I. —

Koźmin, dnia 23. stycznia 1922 r.
Starosta.
Czarnecki.

Nr. 59. Z powodu ogólnej drożyzny ustanawiam 
według propozycji Centralnego Związku Cechów Mi­
strzów Kominiarskich Rzeczypospolitej Polskiej na 
zasadzie art. 77 ordynacji procederowej dla powiatu 
koźmińskiego poniższą taryfę za wymiatanie kominów.

1. Za jedną ru rę  w budynku parterowym 10 mk , 
za  każde dalsze piętro więcej 5 mk.

2 Za jedną rozszerzoną ruską ruską rurę w bu­
dynku parterowym, która jest większa jak 13X 13 Cm 

1 15 mk., za każde piętro więcej 7,50 mk.
3. Za jeden komin, albo komin staroniemiecki 

od jednego parterowego dom u 25 mk,, za  każde pię­
tro więcej 12,50 mk.

4. Za komin albo ruską rurę procederową płaci 
sio podwójną taksę jak pod cyfrą 1— 3.

5. Za jedną ruską rurę do centralnego ogrze­
wania od parterowego domu 50 mk,, za każde piętro 
wiecej 25 mk.

6. Za jedną ruską rurę albo komin do centrał- 
nego ogrzewania w parterowym budynku, płaci się 
połowę taksy jak pod cyfrą 5.

7. Poddasze będzie jako piętro liczone, gdy się 
w nim palonisko znajduje, albo gdy od postawy pod­
dasza  aż do korony komina wynosi wysokość 3 mtr. 
Piwnica będzie liczona jako piętro gdy kominy tam 
WWW*

8 Za kanał, kominek, gardło lub poboczną rurę
7.50 mk

9. Za nagłówki nasady lub ozdoby komina 3 mk.
10. Za wypalenie komina albo ruskiej rury płaci 

się na  godzinę i od każdego pomocnika 250 mk.
11. Za wydanie opinji albo rewizji kominów, 

ognisk itd. przy odbiorze nowych albo przebudowa­
nych budynków lub z wystawieniem poświadczenia 
płr :i się podwójną taksę.

12. Za każdy komin albo ruską rurę w domach 
odosobnionych 300 metrów od miejscowości więcej
7.50 mk.

13. Zachodzi po trzeba rewizji albo innych po­
trzebnych robót podróży mistrza albo jego pomocni­
ków płaci się odpowiednie wynagrodzenie.

14. Gdy kominarz przyjdzie wymiatać a będzie 
mu to zabronionem, płaci się pomimo tego ustaloną 
taksę.

15. Za prace, których wykonanie jest koniecz- 
nem przed 7 godz. lub po 5 godz. popołudniu albo 
wykonanych w tym czasie na żądanie, płaci się pod­
wójną taksę.

16 Wykonanie na zamówienie pilnej roboty, rewizje, 
opinjowanie itd. będą obliczone podług tutejszej usta­
lone) tary ty za roboty czeladnicze o 100% więcej.

17. Za wszystkie inne pozostałe roboty, jako czysz­
czenie pieców kuchennych, kotłów, pieców dla kąpieli 
i piekarników, pieców do j rania, żelaznych pieców 
kuchni dla zwierząt domowych i kominów fabrycznych 
zakładów do centralnego ogrzewania, suszarni w bro­
warach i gorzelniach itd. oraz kanałów, kominków po­
wyższych palenisk zostanie oznaczona zaplata w dro­
dze, wzajemnej umowy.

18. Taksę na wsie uchwalono 100% wyższą.
Powyższa taksa jest ważna od 1. października 1921 r.
Koźmin, dnia 5, lutego 1922

_______  S ta ro sta .
N. 60. Lekarz powiatowy Dr. Błażejczyk został z Koź­
mina do Leszna przesiedlony. Jako  zastępcą lekarza 
powiatowego na powiat Koźmiński został lekarz po­
wiatowy Dr. Orszulok z Jarocina mianowanym.

Dr. Urszulok urzęduje w środy i soboty każdego 
tygodnia w gmachu Starostwa, pokój nr. 12.

L. dz. 515/22. St. II. —
Koźmin, dnia lutego 1922 r. 

S t a r o s t a .
Czarnecki.

O t o l e s z s z e m a  I n n y e h  w ł a d z .
Nr. 61. 1. Według najnowszego rozporządzenia Kura- 
torjurn mają odtąd j§asy szkolne składać rachunki 
roczne nie za czas od kwietnia lecz za rok kalenda­
rzowy. Proszę zatem pp rendantów szkolnych o na­
desłanie rachunków za rok 1921 jeszcze w bieżącym 
miesiącu (za 3 kwartały.) Poprzednio jednak trzeba 
uregulować ściąganie podatków szkolnych, bo niepo­
dobna tę samą repat tycjję częścią wciągać do dochodu 
na rok 1921, a częścią na rok 1922. Nie trzeba też 
wydatków na opal lub na reparacje itd. podawać zbio­
rowo w jednej sumie lecz węgle osobno, potem drzewo 
zwózka itp. Kwity powinny być zawsze podług rubryk 
budżetowych ułożone, bieżącemi numerami zaopatrzone 
i zeszyte.

2, Pp. kierowników szkół proszę o bezzwłoczne 
nadesłanie liczby dzieci szkolnych co do wyznań i n a ­
rodowości podług stanu z dnia 1. lutego r, b. naj­
prościej na  karcie pocztowej.

Koźmin, dnia 7. lutego 1922 r.
Inspektor s z k o l n y .

Ohojecki. ......

łn lm  Dzial nieurzędowy g g l
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i i t t i  ł y k a n y

Paryż, 6. 2. (PAT). Godz. 16 
min. 10. Havas donosi z Rzymu: 
Kardynał Rafii wybrany został 
Papieżem  i przyjął imię Pius XI.

Sprawy polskie
TERMIN P R Z \Ł Ą C Z E N I  A Ci. ŚL Ą S K A  & DO POLSKI.

(Rzp.) —  GENEW A, 20 stycznia. — Ja k  się do­
wiaduję, pełnomocnicy polski i niemiecki dla spraw O.

&

m



Śląska rozpoczną swe narady pod przewodnictwem p 
Oalondera w dniu 6 lutego w Genewie w celu usta­
lenia ostatecznego brzmienia polsko-niemieckiej kon­
wencji gospodarczej w sprawie G. Śląska. Według 
przypuszczeń kół tutejszych narady te-potrwają mniej- 
więce' około 3-ch tygodni. Przed ukończeniem tych 
na ad, prezydent Calender rozstrzygnie także wszyst­
kie prawy sporne, co do których nie zdołano os iąg­
nąć porozumienia.

Po podpisaniu konwencji przez pełnomocników: 
konwencja będzie przedstawiona w terminie dwutygod­
niowym Sejmowi Polskiemu i Reichstagowi do ratyfi­
kacji, poczem bezzwłocznie nastąpi wymiana dokumen­
tów ratyfikacyjnych. O fakcie zakończenia narad pol­
sko-niemieckich będzie zawiadomiona przddewszystkiem 
.Międzysojusznicza Komisja Plebiscytowa w Opolu, 
która następ, zwróci się do Rządów Polskiego i Nie­
mieckiego z wezwaniem do jaknajszybszej ratyfikacji 
konwencji, aby następnie w myśl Trakratu wezwać 
obie strony do objęcie przyznanych im obszarów.

Według oświadczeń genewskich kół politycznych 
polska będzie mogła objąć pod swój zarząd zwierz. hn>ezy 
przyznaną jej część G. Śląsk jeszcze w końcu miesiąca 
kwietnia.

Ze świata
STRAJK KOLEJOWY w NIEMCZECH

(Rzp.) —  BERLIN, 4. lutego. —  Wczorajsza uchwa­
ła władz naczelnych Związków' Zawodowych, która nie 
pochwala strajku urzędników kolejowych i wzywa ro­
botników do powstrzymania się od objawów sympatji 
wobec urzędników' kolejowych, pociągnęła za sobą od­
osobnienie Państwowego Związku Zawodowego niemiec­
kich urzędników kolejowych, a tern samem pewne wy­
jaśnienie połorzenia. Niemiecki Związek Urzędników 
podał.rokowania z Państwowym Związkiem Zawodowym  
k o le ja rzy . W ciągu dzisiejszego wieczora odbyły się 
pomiędzy obu tymi związkami narady w celu stworze­
nia podstaw koniecznych dla rokowań z rządem. Na 
razie trudno przewidzieć jaki wynik dadzą rokowania 
z tządem. Jako jedna z głównych przeszkód zlikwido­
wania strajku uchodzi nadal żądanie Związku Zawodo­
wego Kolejarzy w sprawie złagodzenia wyjątkowego  
przeciwstrajkowego rozporządzenia prezydenta Rzeszy

PRZED OGÓLNEM BEZROBOCIEM w BERLINIE
(Rzp.) —  BERLIN, 4. lutego. — Strajk kolejarzy 

trwa w dalszem ciągu i w licznych miejscowościach 
nie może być podjęty nawet najkonieczniejszy ruch po­
mimo, iż Rząd rozporządza odpowiednią ilością maszy­
nistów, gdyż strajkujący obsadzili w wielu miejscowo­
ściach tor kolejowy i ostrzeliwają nawet pociągi pro­
wadzone przez samopomoc techniczną Ogólne poło­
żenie zaostrza się do pewnego stopnia uchwałą robotni­
ków miejskich Berlina, którzy nie przyję i wyroku po- 
lubowego Ministerjum Pracy. Należy się zatern liczyć 
z vJybuchem strajku robotników miejskich, a odpowie­
dnia uchwała komitetu strajkowego postanawia rozpo­
częcie bezrobocia w gazowni i elektrowni miejskiej 
oraz tramwajów na niedzielę rano.

Ciekawe nowiny
Przed ślubem księżniczki Mary.

W przyszłym miesiącu, jak wiadomo odbyć się 
ma ślub jedynej córki pary królewskiej angielskiej 
z wicehrabią Lascelles. Rodzina Lascelles nie jest tak 
starożytna, jakby sądzić można. W londyńskiej City 
istnieje dom zbudowany tuż po wielkim pożarze

w roku !ó66. Od stu lat przeszło jedno z plątr zaj­
muje wielkie przedsiębiorstwo kupieckie prowadzące 
handel w Indjach Wschodnich. Firma ta zał żona 
w roku 1743 przez Henryka Lascelks zajmowała się 
przeważnie importem cukru. Majątek przywieziony 
z wyspy Barbados użvł Henry Lascelles na zakupienie 
posiadłości Harewood w Yorkshire posiadłości, która 
kiedyś st nie się siedzibą Princęss M n y “. Syn zało­
życiela firmy mianowany został baronem i wy budów ł 
wspaniały dziś jeszcze w Hirewod stojący zamek.

W całej Angli odbywają się gor .czkow e przygo­
towania do urocz\stości ślubnych, które prawdopodobnie 
jak zresztą wszystkie zdarzenia w domu kiólewskim  
będą obchodzone niby rodzaj święta' ludowego, co  
miastKch i miast.ezkach na listy śubśkrypc jne 
i w puszkach umieszczony oh po uli. ach zbiera s ę 
składki na podarki dla ulubionej księżniczki imienniczki 
Mary, wszystkie M rje, May, M«rion i Mniam na 
wszystkich krańcach ogromnego impeiiurn zorganizo­
wały się, celem zebrania funduszów i kupienia wspa­
niałego prezentu ślubnego Marje w Indja.h czy też 
w Nowej Zelandji w Hong-Kong czy też na M-Lie  
na Ceylonie i Jamajce spieszą z datkami W WeH- 
min-der Abbey od tygodni odbywała się próby osób 
chóru i całego ceremoniału bo w konserwatywnej Anglji 
wszyśtko oobywać się musi dokłionie według przypisu, 
bez żadnej najmniejszej pomyłki.

Ważnym przyczynkiem przy weselach angielskich 
i to przy najuboższych i królewskich zarówno jest 
tort, weselny, ogromny, lukrowany, bogato pizebrany  
w esy-floresy, litery i figury, a który panna młoda 
własnoręcznie krajać musi. Otóż cech cukierników, 
piekarzy i restauratorów przedstawił prośbę, hv im 
wolno było zaofiarować tradycyjny „Wedding Cake“ 
Na przychylną z Buckingham Pałace odpowiedź, cech, 
mający 8000 członków, wyznaczył osobny komitet, któ­
ry wybrać ma mistrza, godnego wymieszać potrzebne 
do ciasta dodatki i artystę, ;tóry wykona cukier i oz­
doby. Suknia i tren wykonane będą przez angielską 
firmę Messers Rcville, a nie jak niektóre dzienniki po­
dały przez Drecolla,-mającego filje w Wiedniu, Paryżu 
i Berlinie. Wicehrabia Lascelles, oprócz naszyjnika1 
z pereł, wręczy królewnie jako podarek ślubny klejnoty 
rodziny Clanricard \  które odziedziczyły po swoim  
dziadku stryjecznym lordzie Clanricarde.

której było napisane, ze  dziewczynka liczy 6 tygodni 
i dotychczas nieochrzczoną. Państwo P. wyprawiło 
chrzciny. Dziecko znajduje się u nich na wychowaniu.

Nadesłano
(Za pon iższy  artykuł odpow iadają w ca łości nadsyłająci)

Na artykuł w Orędowniku nr. 7 „Troskliwy ma­
gistrat miasta Koźmina" odpowiadamy niniejszem, że  
do komisji gazowej należało 5 członków, z tych jeden  

#pan należy do magistratu i jeden pan mocą uchwały  
magistratu został z Komisji gazowej wykluczony.

Nam niżej podpisanym nie jest nic wiadomem  
o uchwale magistratu co do ulgowych cen węgla dla 
urzędników komunalnych i członków magistratu. 
Dlaczego Magistrat komisję p1 minął milczeniem jest 
nam także niewiadomo. O ileśmy mieli węgle z ga­
zowni płaciliśmy także po 1500 marek za centnar, 
a z ulgowych cen węgla nie korzystaliśmy.

J. Kodur A  Haendschke F. Staniewski

Wiadomości pozamiejscowe
—  N o w a  i m l j o n e r k a  \V ciągn;ęciu miłj.mówki 

w dniu 14. zm, wygrabia padła na numer, sprzedany 
do Poznania. Jak się dowiadujemy, szczęśliwą posia­
daczką tej miljonówki jest p. Olga Wolna, urzędniczka 
Banku Związku Spółek Zarobkowych.

P r z y g o d a  w  p o d r ó ż y .  Żona p. P. z Ostrowa  
musiała za interesem wyjechać do  P oznan ia . P o d czas 
powrotu z Poznania znajdowała się w tym sam ym  
przedziale jakaś pani z małem dzieck iem  w poduszce  
W  toku rozmowy, zdołała nieznajoma do w ied z jeć  się 
szczegółów, o które lej chodziło, jako to , źe m ałżeń­
stwo państwa P. jest bezdzielne itp. To też  po przy­
byciu na dworzec w Ostrowie poprosiła nieznajoma  
panią P. o potrzymanie na moment dziecka, aby sobie  
móc wykupić bilet do dalszy jazdy. Pani P. chętnie  
prośbie uczyniła zadość, lecz za tę przysługę mogła  
sobie dziecko zatrzymać na własność, gdyż niezna­
joma nieuważała za — potrzebne — aż do dziś dnia 
odebrać dziecko z powrotem. Siłą rzeczy musiała  
p. P. przynieść dziecko do sw ego domu. Żc cały 
plan był przez nieznajomą dobrzo ułożony, świadczy  
to, że  pod poduszką znajdowała się karteczka, na

Z ło te  m y ś l i
z dzieł Henryka Sienkiewicza*?

Istnieje prawdziwy wielki świat, który się wspiera  
na tradycyi, a prócz tego istnieje Kanalia, która, ma­
jąc trochę grosiwa, udaje wielki świat.

R o d z i n a  P o ł a n i e c k i c h
*  '  **

W  każdych innych stosunkach ludzkich może być 
k ł mstwo, a ziemia — to prawda... Ziemi nie można  
oszukać, ale i ona: da albo nie da, ale nie oszuka...  
Dlatego ziemię kocha się tak, jak prawdę, —  a że się 
ją kocha, więc i ona uczy k o c h a ć . . I rosa pada nie- 
tylko na zboża, nietylko na łąki, ale jakby i na duszę, 
i cz ło w ie k  staje się lepszym, bo jak ma do czynienia 
z prawdą i kocha, to jest bliżej B o g a . .

R o d z i n a  P o ł a n i e c k i c h .
* *

*
Zauważyłem to już dawno, że w Polsce jak każdy 

szlachcic ma swojego żyda, którego wyłącza z ogólnej 
niechęci dla żydów, tak każdy demokrata ma swego  
arystokratę, do którego czuje wyjątkową słabość.

B e z  d o g m a t u .

Żarty
— Dlaczego danina nazywa się daniną?
-— Bo gdy w sejmie byta mowa o daninie, mini* 

ster MLhalski, myśląc o społeczeństwie, wyraził się 
z przekonaniem: „Da“. Na to mu Stapiński w imieniu 
sw oich  odpowiedział: „Ni". Społeczeństwo zaś wycią­
gnęło  rękę w kierunku skarbu,  wołając z zapałem: „Na".

(Mucha)
* *

—  Zapłaciliście daninę, kumie?
— Co nie miałem zapłacić! Zawiozłem im całą 

skrzynkę i mówię: —  Weźta sobie, co wam się należy!  
A oni wzieni jeno kilka tych większych szmat po pięć 
tysięcy a z resztą wyprawili mnie do domu. Nawet 
mi nie ulżyło. (Mucha)

— Jakże tam z daniną, panie dobrodzieju?
— Bagatelka! Nie sprawię sobie nowych spodni; 

sprzedam stare futro; będę jadał do sytości raz dziennie 
i daninę zapłacę, juk nic! Furda, mości panie!

* * * (Mucha)
3 OM

W naszym rejestrze handlowym A. zapisano dzisiaj 
pod nr. 97 (Prinzlich Hermann und Wilhelm Stolberg- 
scheś Sagewerk w Koźminie).

Firma została wymazana.
Koźmin, dnia 6. lutego 1922.

Sąd powiatowy-

Zebranie
Chrześcijańsko K arol Strotm kta Rolniczej

odbędzie się

w poniedziałek 13-p  lutego kr. o godz.
na sali p. G rod zk iego  w Koźm inie .

Referat wygłosi ks. prob. Faustmann  
O liczny udział także nieczłonków prosi

Z a i * z s g t 3 .

Towarzystwa Pożyczkowe w Koźminie
Konto czekowe w Pocztowej Kasie Oszczędności w Po­
znaniu . 200558, w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej 
w Pozna :iu i Ostrowie oraz w Banku Związku w Poznaniu

przyjmujeOszczędności
pła i,c 3 do 5 od sta i załatwia szybko i tanio wszelkie  

sprawy wchodzące w zakres bankowości.

Zapisujcie Orędownik
p ow ia tu  ftc im iń sk ieg jo .

Szanow nej P u b liczn o śc i M iasta i O kolicy d o n o szę, iż 
wykonuję

m eble koszykowe
i w sze lk ie  prace w zakres koszykarstw a w chod zące.

Mam także na sk ład zie  m eble koszykow e.

K. Dylewski, koszykarz
Koźm in, P le s z e w s k a  31.

Wszelkie druki
wykonuje

zmh.m GRAFICZNY
Edwarda Kraszewskiego w Koźminie

??. Jlhejonariiiszom dostarczać możemy z składu w detalu i hurtem: 
sztuczne aanozg, osie, L itej, szyny, odkiadniel, lemiesze do plaga, blacha, osie 
patentowe, sta! rp o resą , pilniki, s ! w | m a sz jM sj, e sM r o n s , naioront, benzyną, 
naftalinę, aaftą, pokost, kredą, szkło do ok lei szczotki, grzehtelce do czy­
szczenia koni, utility łopata, pedtesu, podkowo i haeele, papą, smolą, lepnik, 
gapiaki, sól bydlęcą i ® t o f c h ,  geient kola, dzraona, szprychy dębowe, 
pasy p a r e ta e , balata i s k t a s e ,  węgiel, torf i koks komalski, śsiece  powożone

„K O Ł A“
T o w a r z y s t w o  U licy jw e  P a n d fu  A r t y k u łó w  lto ln yc* i

Teł. 88 w  ’G o s ty n iu ,  Kościelna Tei. 86


